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Prawie wszystko już do otwarcia tutejszej 
kolei żelaznej Krakowsko-Górno Sz/ąskiej jest 
sprowadzone. Parowce ( ’ ) (lokomotywy) od­
chodzą codziennie do Mysłowic ztąd z rana i 
powracają wieczorem, z transportami rekwizy­
tów, wagonów i t. p.

Zdaje się że otwarcie nastąpi niezawodnie 
przed końcem tego miesiąca —

Sławny Bosco, o którego bliskim przyjaźń 
dzie do K rakow a, parę razy już wspomnieliś­
my, podług odebranych listów z poczty ostat- 
niój, przybędzie tu niezawodnie jutro albo po­
jutrze. W przejeździe przez Radom, pozna­
ny przez obywateli i mieszkańców na Pocz­
c ie , —  na usilne nalegania, musiał pozostać 
tam jeszcze na trzy reprczentacye swoich cza- 
rodziejstw, —i dziś w łaśnie ma opuścić Radom, 
i prosto udać się do Krakowa.—

Po siedmiodniowćj pogodzie znowu de­
szcze w ra c a ją —O woców jest mnóstwo,—szcze- 
gólnićj coraz piękniejsze pokazują się śliwki 
węgierki na placach. — Zdaje się że wkrótce 
chlćb znacznie stanieje. —

Wiadomości za^rauiozac.

■y W arszawe 15 W rześnia. — 
Wiadomość o Cholerze. Cholera ep ide-

( ) W y ra z  ten ,,P a r  o w i e c “  przejmujemy—  
od kogo.-—Od włościan naszych pracujących 
p r z y  kolei ^żelaznej. Oni go utw orzyli ,  -— i 
na nazwanie L o k o m o t y w  niepodobna 
trafniejszego w yn aleźć. Rozumiemy, że jak 
„ D w o r j t c "  przez nas podany,- tak jeszcze 
bardziej „ P a r o w i e  c “  przez prosty lud kra­
kowski utworzoDy, przy jętym i upowszechnio­
nym zostanie; —  osŁatui nawet uznajemy te 
trafniejszy «d muzego. P- R.

miczna okazała się początkowo na Kaukazie, i 
według ostatnich wiadomości nie przeszła jeszcze 
za Lhaików Mimo to wszakże, Rząd obmy­
ślił wszelkie środki zaradcze, jakie mogą być 
potrzebne na przypapek zjawienia się jćj w 
Królestwie Polskiem.

Jeżeli cholera zwróci kierunek ku grani­
com K ró les tw a , wówczas rząd nie omieszka 
podać tego do powszechnej wiadomości. Wszy­
stkie zatem postronne wieści o jćj zbliżaniu 
się uważać należy za bezzasadne.

Z resztą, w czasie obecnym, kiedy środki 
“ochronne od choroby i sposoby jćj liczenia) 
mnićj więcej wszystkim prawie znane, choro- 
ha ta przestała już być tak zatrważającą, jak 
była -dawnićj. Należy tylko prowadzić życie 
umiarkowane, unikać zaziębienia i obciążenia 
żołądka zbytkiem pokarmów, a szczególnićj 
trudnych do strawienia; wystrzegać się owo­
ców niedojrzałych i napojów opajających, 
zwłaszcza skwaśniałych; w raz.e słabości, a 
mianowicie w każdym przypadku niestrawno­
ści i lekkićj nawet biegunki, szukać natych­
miast pomocy lekarskińj i nie poddawać się 
bojaźni.

— Dnia 10 Sierpnia. —
Ogłoszone zostało drukiem Sprawozdanie z 

exptonlacyi drugi Żelaznej W arszaw. Widefi-. 
skiej za rok 1846, z którego udzielamy n»-> 
stępujące szczegóły; Droga Żelazna Warszaw* 
sko-Wiedeńska otworzoną została dla-publicz­
ności 3 (15) czerwca 1845 roku w długości 4 
mil od Warszawy do Grodziska. Z końcem r. 
1846 ogólna długość kolei żelaznćj doprowa­
dzonej do Częstochowy (łącznie z odnogą bo­
czną do Łowicza) czyniła mil 33 i pół. W  
ciągu roku 1846 wyprawiono z Warszawy po­
ciągów zwyczajnych 8 8 9 , nadzwyczajnych 196, 
razem 1985 na nieb przewieziono 269,34b o- 
s ó b , 468-438 centnarów ciężaru , 314 pow o­
zów. Przewieziono w  powozach klassy I o-
s ó b  1125, klassy II  29,385, kl. 111 104,499, 
klassy IV 134,331 osob. Ogół o sób , które 
wyjeobały z. Warszawy do 16 różnych stacyj,
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wynosi 111,811; z Łowicza 36,412; z Skier­
niewic 32,153; z Grodziska 25,911; z P rusz­
kowa 23,290; z Rogowa I3 ,3 i0 ,  z Rudy-Gu- 
zowskiej 13,277; z innych stacyj po mnićj. Z 
Warszawy do różnych stacyj wywieziono to­
w arów  w  ogóle centnarów 198,634; z Gro­
dziska cent.83,541; z Skierniewic cent. 31,227; 
z Łowicza cent. 28,078; z Rogowa cent. 18,130; 
z Rudy-Guzowskićj cent. 15,915; z R adzi- 
wiłowa cent. 13,493; z innych stacyi przy­
pada po mniój.— Czysty dochód z kolei żela­
znej w r. z. po potrąceniu wydatków, wy­
nosił rs. 70,2y8, Na początku roku 1846 ta­
bor drogowy składał się; z parochodów z ten­
drami sztuk 1 0 ; powozów osobowych różnych 
klas 58; brankardów, skrzyń na bydło i no­
nie i platform na towary 62, ogółem 1 2 0 ; na 
końcu tegoż roku było parochodów z tendra­
mi sztuk 13; powozów osobowych 6 8 , bran­
k a rdów , platform i t. p. 109, razem 177, 
P ięć parochodów mają imiona następne: 1) 
Warszawa, 2) W isła, 3) Rawka , 4) Bzura, 
■5) R oiów , te są pochodzenia belgijskiego, z 
labryki CockerilPa w Seraing; 6) J a n ,7) Gro­
dzisk, 8) Orzeł, 9) Skierniewice, 10) Łowicz, 
robione w Manchester w Anglii; jest jeszcze 
11, 12 i 13 bez nazwy z fabryki Cockerilla. 
Najwięcśj drogi ubiegł parochód N r  10, to 
Jest mil 4227.

— Petersburg 1 Września. —
Przez rozkaz dzienny Cesarski, do wydzia­

łu  Cywilnego, w  dniu i9  sierpnia wydany, 
zostający w ministerstwie spraw zagranicznych, 
rzeczywisty radca Stanu Baron Ungern-Stern- 
b e rg ,  mianowany z ista ł posłem nadzwyczaj­
nym i ministrem pełnomocnym przy dworze 
króla Jmci Duńskiego.

— Paryż 13 Września. —
Union Monarckiyue donosi: , Z pewno­

ścią wiemy, że lord Palmerston z ministrami 
Izabeli zamyśla przedłożyć najbliższym K o r -  
tezom wniosek do prawa zmieniającego na­
stępstwo tronu w Hiszpanii, Lord Palmerston 
oświadczył, że pokój Hiszpanii tćm tylko da 
się utrwalić, jeżeli płeć żeńska znowu wy­
kluczoną będz.e od następstwa tronu ,  gdyby 
Izabela bez męzkiego potomstwa została. — 
W  tym razie korona dostałaby się Infantowi 
Franciszkowi de Paula lub jego dzieciom w 
linii męzk'ej.

Pogłoski obiegające jakoby zięcia Nemours 
wielkie spotkało skaleczenie na polowaniu 
prostują się w  ten sposób, że zawczesny strzał 
zięcia Joinv.lle o mało go nie zranił tak że 
kilka ziarn naboju kapelusz przeszyło a jedno 
w  policzku u tkw iło , niezrzadziwszy jednak 
żad»ego uszkodzenia, któreby jego zdrowie 
nadwerężyło. „La Patrie „ utrzymuje, że 
rada  ministrów pod przewodnictY.em króla 
postanowiła interweniować w  Maroko na ko­
rzyść cesarza Muley Abd el Rhamana przeciw 
Abd el Kaderowi dodając że z tego powodu 
odbyły się już konferencye z zięciem Aumale, 
przyczćm wynurzono życzenie, aby interwen-

cya ta jak najprędzej nastąpiła. Zdaje się je ­
dnak że wiadomość ta jest trochę zaspieszną, 
interwencya bowiem w sprawie Marokańskićj 
jest największćj wagi i mogłaby pociągnąć za 
sobą skntki dla Francyi pod wielorakim wzglę­
dem bardzo szkodliwe.

— Dnia 5 Września. —
Zdaje się, że te z  żadnej wątpliwości eska­

dra admirała Parker wypłynęła z Tagu i u -  
dała się ku morzu Śródziemnemu.

Król sardyński mianował kardynała Ferre- 
ti kawalerem orderu Sgo Maurycego i Świę­
tego Łazarza.

Presse codosłownie opowiada rozmowf 
królowej Izabelli z jenerałem Narraez w przed­
miocie utworzenia nowego gabinetu. Treść 
tego opowiadania następująca: Jenerał N ar-  
yaez połączywszy się z naczelnikami partyi u- 
miarkowanych, przedstawił królowćj listę o -  
Sób, któremi życzy się otoczyć. Listę tę do­
ręczono Jćj o 7ej godzinie wieczór 29 sier­
pnia i obiecała dać odpowiedź o 12 w nocy. 
O trzy kwadranse na 12 tą jenerał znajdował 
się w zamku, po chwili krolowa przybyła z 
teatru i miała następującą rozmowę z xięciem 
Yalencyi, za którćj autentyczność nie tylko co 
do treści, ale nawet co do samych wyrażeń 
zaręczyć możemy:

Wasza Królewska Mość czy raczysz mi ob­
jawić swoją decyzyę?— Go! pytasz się o d e -  
cyzyę moją? czyżeś nie podał na liście samych 
nieprzyjaciół? —Nazwiska składające ją  wszyst­
kie należą do ludzi znanych z przywiązania do 
tronu i z poświęcenld dla osoby Waszej Kró- 
lewskićj Mości.— P n w ‘arzam ci, że większa 
część jest moich nieprzyjaciół.— W  takim ra ­
zie niech Wasza Królewska Mość sama raczy 
zrobić wybók i wskazać mi tych ktorychbyjćj 
przyjemnie było widzieć przy slerze rządu. 
Wszystkich ich zarówno odd 'am i chce przy­
zwać progresistów. Wasza Królewska Mość 
zapominasz chyba, że progresiści z tradycyi 
z położenia i z zasad dawnych są najzawzięt- 
szymi nieprzyjaciółmi jćj tronu i prerogatyw 
służących m u .—Pamiętam dobrze o wszyst- 
kiem , takie jest moje postanowienie— a w  naj­
gorszym razie wolę pozostać przy obecnćm 
ministerstwie.—Racz więc Wasza Królewska 
Mość dozwolić mi zrobić sobie uwagę, że w  
takim razie nie było po co przyzywać mnie z 
Paryża.—To nie ja  cię wzywałam.— W ięcmi- 
sya moja ukończona.—Jak najzupełnićj, i mo­
żesz się oddać.— W  tćj samej chwil, rada mi­
nistrów zebraną była w zamku. Jenerał Nar- 
vaez udaje się na nią, łatwo odgadnąć w ja- 
kićm usposobieniu, ODOwiada całą rozmowę 
z królową. To się tyczyło najwięcćj pana Sa- 
Iamanca, który trzymając się całą siłą swego 
wydziału i popierany przez pana B ulw er,  u* 
żył wszelkich sposobów od 7ej do północy, 
aby owładnąć umysł k ró low ej, w czem j®* 
się zdaje powiodło mu się zupełnie.

—  Londyn 9 W rześnia. —
Dzienniki Angelskie donoszą za rzecz pe­
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w ną , że lord Minto udał się jako poseł an­
gielski do Rzymu gdzie będzie reprezentować 
swój rząd przy rządzie papiezkim.

— Dnia  4 Wraesnia —

Według ostatnich raportów Jej Król Mość 
zabawi do 18 w  zamku Ardverekin nad Loch 
Laggan, ztąd wróci do Fort William, by się 
udać ztamtąd do Osborne House na wyspie 
Whigt; nie będzie jednak opływać brztgów 
północnych.

Dyrektorowie banku angielskiego, na o- 
statnićm swćm posiedzeniu postanowili forszu- 
ł*w ać kupcom pieniądze na w eile  po 5 pro­
cent zamiast 5 i pół jak dotąd. W skutek  te ­
go na targu pieniężnym gotówka staniała.

Batalion o pułku, który w czerwcu roku 
zeszłego, z powodu kwestyi Oregonu, udał 
się na territorium towarzystwa zatoki Hudsoń- 
skiój, w  przyszłym roku wraca do Anglii. Do­
wodzący nim pułkownik Crofton ostatnim pa­
rostatkiem z Bostonu przybył do Londynu.

Według ostatnich wiadomości z Indyj Wscho­
dnich żywo p ra c ^ ą  nad budową kanału Gan- 
gezu, który ukończonym będzie w  przeciągu 
lal czterech. Co rok wydają na tę budowę 
300,000 funt. szt.

W  zatoce Le>th stoi teraz na kotwicy e- 
skadra holenderska złożona z 4 fregat 1 kor­
wety i z jednego szoneru , dowodzona przez 
zięcia Henryka niderlandzkiego. Pobyt przy 
brzegach szkockich tej eskadry ma być bar­
dzo krótki.

— Madryi 27 Sierpnia. —
W  Katalonii stan rzeczy coraz smutniej­

szy. W  dniu 21 wielka banda karlislów zja­
wiła się w  Sl. Yincent del Calders, i wezwa­
ła w  imieniu Karola Y. lud do powstania. 
W  innych miejscach pokazały się także gro­
mady liezne, w La Selma wojska królowćj po­
biły jednę z nich.

Dziś rano (jak to już donieśliśmy) przybył 
do Madrytu jenerał Narvaez; dziś rok temu 
jak królowa Izabella II pozwoliła na małżeń­
stwo z infantem don Francisco des Assises.

Dzienniki progresistowskie witają jenerała 
Narvaez lemi słowy, które Journal det De- 
Łats: pod dniem 26 marca do niego zwrócił: 
„CzyżNanraez sądzi, że Hiszpania winna wszyst­
ko jego usługom? Czyż m niem a, że on tylko 
może rządzić Hiszpanią? Zdaje m u s ię , ż e  on 
reprezentuje wszelkie instrucye.

Głoszą, że dotąd podał się do dymisyi tyl­
ko prezes rady ministrów, pan PacLeco.

Królowa zięciu Gliicksberg posłowi fran- 
cuzkiemu przysłała ozdoby wielkiego krzyża 
Izabelli katolickićj. Z tego powodu posłała 
także wielki krzyż orderu Karola III posłowi 
angielskiemu, ale pan Bulwer nie przyjął go, 
powołując się na zwyczaj kraju swego.

Według Phare det Pyrenees gromady kar- 
listowskie w Katalonii tak się powiększyły, że 
w  iój chwili karliści mogą mieć 6 do70001u- 
dzi pod bronią i tylko brak pieniędzy nie po 
zwala im śmielćj wystąpić. M ów ią, że Ca- 
brera wylądował koło Walencyi. ale w  takim 
razie musi on mieć z sobą pieniądze , bo za­
pewnie nie zechciałby narażać się na czele 
bandy, potrzeba mu wojny prawdziwćj m o r-  
ganizowanćj na rozległą skalę. Niektórzy w praw ­
dzie dowodzą, że Cabrera zaraz po wylądo­
waniu schwytanym został, ale tak jednćj jak 
drugićj wieści trudno dać wiarę bezwarunko­
w o ,  i na pewniejsze szczegóły czekać należy.

— P o r tu g a l ia .  —

Londyn 5 Września. Czytamy w  Times: 
Nasi korespondenci z Lizbony donoszą, że no­
wy gabinet portugalski będzie zaledwie trwał 
dni kilka. Kabraliści spodziewają się, że im 
rychło miejsca ustąpi i że CosU Cabral stanie 
wkrótce u steru rządu.

— Rzym  6  Września. —

W czoraj po p ołudn iu  odbył? s ię  tutaj od ­
łożona u roczystość am nestyi w  najw iększym  
porządku i w zorow em  zach ow an iu  s ię  ludu  
w  Kilkanaście tysięcy zebranego Ś w ietn ość  i 
przepych tćj u roczystości p raw d ziw ie  narodo- 
w ćj odpow iadały  zu p ełn ie  znaczeniu  rocznicy  
którą się papież u n ieśm ierte ln ił w  pam ięci s w e ­
go lu d u .

PRZYJECHALI DO KRAKOW A.

Od dnia 17 do dnia 18 W rześnia.
Strzecbowski F ranciszek , Fucłis Franciszek, 

Krause Camill,  RufF H e n ry k ,  Kaudelka Józef, Bu- 

towicz Michał oh., Kłossowslti Józef, z G alicyi;—  

Bukowińska Barbara, z Polski; — Holzhauser F r y ­

deryk , Stojowska Katarzyna ob., z Pruss.

W y je c h a li  z K ra ko w a .

Schmakowski L u d w ik  ob., do Galicyi.

Doniesienia Urzędowe.
ro 3172.

C esarsko K rólewski
p r o k u r a t o r  p r z y  t r y b u n a l e
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu. 

Zawiadamia strony interessowane, że Win- 
uity Przesławski Zastępca Woźnego C. Król.

Sądu Pokoju Okręgu Igo M. Krakowa na dniu 
dzisiejszym w urzędowaniu zawieszonym zo­
stał.

Kraków dnia 1 Wrześoia 1847 r.
A. Cukrowicz. 

f*r-) J .  Więckowski.
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Se i bem buja  f. f. bercini-m ©aiinen unb 
©aljberfd)Iri& A Jm m ijtra tio r untrrgcorbncłen f. f. 
Sftoutan SBirtpfdjaftSamte ju Jaworzno im Jlra; 
tauer ©ebietpe, ibcrben an 11. Dftobn: 1847 un= 
rer Boebepalt ^oljercr jBeftdttigung, baś botipem 
fcęaftlicóe ftier« Śłranbroeim unb 2fctperjeugun9$s 
unb MuSfcpanfS^ 97ecf)t, fo mie bie §3ef,igmfi be9 
jTOeinauSfepanfeS, tmfcpliefjig ba jeitlicptn ©entL 
fjutrg ocr ju r ł}>errfcf)aftUd)er, »pro^ination geporL 
gen MuojcpanfS unb (SrjeugungS; Gebaube, Gc= 
xdit)fef)aftrn, ®nrid)tungefturte iunb Gtnnbfłutfe, 
unb jfoar m ben perr|d)aftlid)i.n to rfem . 

Jaworzno 
Miediieliska 
ptogoszvn  
Dąbrowa 
Byczyna 
Jeleń
Szczakowa

fo h>ie in aOen piej u gcporigcn Altinenlien c u f 
e in  3 a p r ,  namlicp bom  1. S l o b c mb c r  1847. 
b i s  le tocn  D f t o b c r  1848 an ben.UJłeiftbietpem 
ben m ipadpt egeben roerfitn.

©ic bieSfalłige żijiiationS ©agfapn brginnt am 
.11. ©ffoler -1847 Bi)lag 9 llpr SJłorgtnS, unb 
cnbet am fclben ©age ©cplag 6  Upr SlhcnbS.

9 ł a d ; f r a g l id ; c  D f fe r t t  t oe r ben  i n  t t U  
n e m ^ a H e  a n g c n o m m e n .

©ie Mnbote tónnen entoebcr m i t t c l f l  fc p r i f L  
l i d ) en, berfiegelten, mit betn 10 proccntigen V a- 
dium  unb fcerSuifpfcrift „ S D f f r r t  j u r  pacpnuei= 
fe n  < fr fte p  ang b e t J a w o r z n e r  ^ J ro ^ in O '
1 i o n a berfepenen£)fferten, .ober abci.auf tniinb- 
l id ;  bei ber im SlintSiofaJe bes f. f 4>rab. Berg 
unb $uttenamtc8 ju Jaworzno an betn l^eid)= 
netcn u Sagę ©tatr finbenben 2 tjitutio.no aSeu^au- 
btnng bis ©eplag 6  Upr MbcnbS abgegebcn tuar 
ben.

dijiebon toerben ^Jad;tlu[tige mit bem' SBcifatjc 
in śfcnntnijj gefeęt, bafj bic napcren Bebingttipe 
biefer Secpacptung fotoopi bei bet t. f. MbminL 
ftrationS' Jtanjiei juMiel i czka,  ais au<p bei bem 
f. f. prob. Berg unb dputknamte ju Jaworzno, 
unb bei bem f. f. Montana 'IBirtpfcńaftSamtf ju 
Niedzieliska nacbft Jaworzno, mdprenb b n  ge« 
wóbniicpcn SlmtSftnnben eingefepen ibcrben fonmn.

x e* brbbcn leptgcnannten f. f. Mmtern fonncn 
fcf)riftlicpe berficgcltc Dffcrtc and) bor bem teijita* 
tionStage jur ©eponirung eingerapt toerben.

©ie (frbffnung biefetOfferre gcfcpicpt fomiffio= 
nalitcr in Gcgentoari ber jur munblidjen 2 ijita=

tionS Berpanbiur.g crfcpienenen Jtonfurrcnten, unb 
am ©cplufje ocrfeiben.

©aS Vadium bcS auf ber cincn ober ber am 
bereu ©cite berbliebcncn BeftbietpeiS toirb b iSjur 
SticptigfteHung ber Jlaution jururfbepalten, bie Va- 
dien ber ubrigenSijitanten abcr merbcr nacp gam 
ita; ge^logcmu ŁijitaiionC Sitte, cen Betrejfcm 
ben jnrutfgcftelU.

Sebcr tyłacpriufłige pat fo in it  bor ber 2 i j ń  
t a t i on  baS in ben Bubingni{jen angcgebcnt Ra­
dium bar, ober in faffeundfngei’ ©taat8= ^apie- 
ren jt: erlegcn. ficp ubci- baS ju  bicfcm Untcrncp^ 
men effgrbcrlidje SSenttogen, fo toic iiber guttn 
Seumunb unb baf er t.-f. o[tcrreid;ifd)er Unieupan 
ift , mit giaubtourbigeit ^eugniffen auSjumeifen.

Bon ber L t. oereinien ©alinen uno Saljber- 
fd;(ei§ Administration.

SBieiicjra am 9 September 1847. 
_______________________ a a f f eggt r.

§h. i
^ u n f e t n p ^ u n a .

Mm 23 1  ®c. urn 10. Upr BormittagS ibcr̂  
ben bei oem f. t. J tilia l SSerpfkgS Magazine in 
Podgórze folgenbc mlutcrialien ^"'falle bcrduper* 
meroen a is:

9 7% ^nbern bon ©dcftn, bann
247 V2 „ toeipr 

1122—  ,  graac
2C53—  „ toollenc <§abern bon unbraud)baren 

Bettcnforfcn perrubrenb, unb 
8 © tu tf aite d)catrapen. —

SBetd)eS bon ©eiten ber f. f. ^olijci ©ircftiou 
jur aUgcmeincn atenntnip gebrad;t łbirb.

fira fau am 16@cptembcr 1847.
K h o eb l .

Pisarze Banku Pobożnego w Krakowie.
Na żądanie strony iuteressowauej zawiada­

miają, iź od fanlu Korali nici 2 tut. 74 ważą­
cych dnia 3 Grudnia 1844 r. pox‘ Literą K. do 
Nru 492 w Banku Pobożnym zastawionego, we­
dług oświadczenia zgłaszającej się o w i n n o  
jego osoby, kartka czyli rewer? bankowy miał 
zaginąć, p-zeto wzywają wszystkich interes w' 
tym mieć mogących, aby o wykupienie tego 
fantu najdalej do dnia 1 Listopada r. b. zgłosi­
li się. ?dyź iwi razie przeciwnym, fant rzeczo­
ny osobie zgłaszającej s ię , po tym przeciągi 
czasu niezawodnie wydanym będzie.

Kraków d. 17 Września 1847 r.
( I r  ) X. Praszkiewicz P. B. Stachowicz-

B ftttie filie u łe  p ry u a tiie .

W nowo wyrestaumwanym Domu, przy ulicy M i k o ł a j s k i e j  pod Nr. 652 jest 1 i 2g 'e 
P IĘ T R O , każdego czasu do wynajęcia (3r.)


